Scenariusz uroczystości z okazji Dnia Babci i Dziadka, przygotowanej przez uczniów klas I-III Szkoły Podstawowej w Żabnicy, która odbyła się 21 stycznia 2003r. w tejże szkole.

Przywitanie przybyłych gości:

Serdecznie witamy miłych gości: babcie i dziadków przybyłych na dzisiejszą uroczystość z okazji ich święta. Święto Babci i Dziadka jest wspaniałą okazją do wspólnego spotkania. Babcia, czy dziadek to ktoś kto ma zawsze czas dla swoich wnucząt, zawsze lepiej je rozumie, umie pocieszyć, bezgranicznie je kocha, ma dla nich więcej cierpliwości – w przeciwieństwie do zabieganych i zapracowanych rodziców. Dziadkowie to wielki skarb dla wnuków. Często wartości przekazywane przez nich są drogowskazem i pomocą w wyborze drogi życiowej. Babcia i dziadek czynią dzieciństwo swych wnuków udanym i szczęśliwym. Dlatego dziś dziękując za ich wielkie serce, dedykujemy im wiersze i piosenki.

Nowy rok – pora życzeń, a więc z życzeniami

wszystkie wasze wnuki stają tu przed wami.

Wszystkim Babciom nowa jesień 

niech pogodne dni przyniesie.

Bezdeszczowe, bezmarkotne, 

jak w dzienniczkach naszych stopnie.

Dziadkom zaś niech nowa zima 

srebrne gwiazdki poprzypina.

Z taką gwiazdką każdy dziadek 

pójdzie jak na defiladę, 

białym parkiem razem z nami

na spotkanie z gołębiami.

Nowy roku, dużo zdrowia i pociechy z wnuków daj,

by w radości i bez smutków, upływało życie wam.

Genowefa Karasiewicz „Dla babci”

Wesołe słońce wesoło patrzy 

i ciepły uśmiech posyła babci.

I ja też, babciu, mam dziś dla ciebie 

uśmiech jak słonko jasne na niebie.

Życzenia:

„Wszystkim naszym kochanym Babciom i Dziadkom z okazji ich święta życzymy dużo, dużo zdrowia, pogodnych dni, spokojnych nocy, kolorowych snów, uśmiechów na co dzień.”

Oto babcia, z uśmiechem na twarzy,

z  torbą pełną jabłek i warzyw.

No, i zaraz wszystko się odmienia:

w  domu robi się jaśniej, weselej, 

jakby babcia przyniosła niedzielę

z  odrobiną Bożego Narodzenia.

Anna Kamieńska „Babcia”

Babcia o są miłe ręce, 

książka, herbata słodka,

śmieszne słowa w dawnej piosence, 

suknia dla lalki i szarlotka.

Babcia to bajka, której nie znamy, 

pudełeczka, perfumy, włóczka.

Babcia to mama mojej mamy, 

a ja jestem jej wnuczka.

Piosenka „U babci jest słodko”

Ludmiła Marjańska „Wszystko dla babci”

Po domu chodzi babcia

w fartuchu, w zielonych kapciach.

Sprząta, kwiatki podlewa

i  nigdy się nie gniewa.

Nawet, gdy stłucze się szklanka,

mówi: „A o niespodzianka!

Stłukło się, bo było szklane.

Przynieś szczotkę.”

I już pozamiatane.

Za to, że jesteś taka

kupię ci, babciu, lizaka.

Piosenka „Babcia czarodziejka”

„Zielony Kapturek” – według słuchowiska radiowego Joanny Wilińskiej

NARRATOR:

Zielony Kapturek idzie przez las z wizytą do babci.

ZIELONY KAPTUREK:

Dzień dobry, babciu!

WILK (przebrany za babcię):
Dzień dobry, Zielony Kapturku.

ZIELONY KAPTUREK:

Babciu! A dlaczego ty masz takie duże uszy?

WILK:

Żeby cię lepiej słyszeć, dziecino.

ZIELONY KAPTUREK:

Babciu! Dlaczego ty masz takie duże oczy?

WILK:

Żeby cię lepiej widzieć , wnusiu.

ZIELONY KAPTUREK:

Ale babciu, dlaczego ty masz takie duże uszy?

WILK:

Żeby cię lepiej słyszeć, Zielony Kapturku.

ZIELONY KAPTUREK:

Ach, babciu! Dlaczego ty masz takie duże oczy?

WILK:

Przecież ci już mówiłam, Zielony Kapturku!

ZIELONY KAPTUREK:

Ach, babciu, a dlaczego ty masz takie duże uszy?

WILK:

Pytaj o zęby, Zielony Kapturku.

ZIELONY KAPTUREK:

Ach, babciu, dlaczego ty masz takie duże oczy?

WILK:

Zielony Kapturku! Spytaj o moje zęby!

ZIELONY KAPTUREK:

Babciu! A dlaczego ty masz takie duże uszy?

WILK:

Pytaj o moje zęby! Pytaj o moje zęby! 

ZIELONY KAPTUREK:

Ach, babciu, dlaczego ty masz takie duże oczy?

WILK (zatyka uszy i ucieka wyjąc):
Auuuuuu!

ZIELONY KAPTUREK (biegnie w ślad za nim):
Babciu! A dlaczego ty masz takie duże uszy?

NARRATOR:

W ten sposób Zielony Kapturek uniknął losu swojej siostry – Czerwonego Kapturka.

Barbara Lewandowska „Dni z babcią”

Babcia po kuchni się krząta, 
z garnka wyjrzał pachnący obłok. 
- Babciu, ostrugam marchew, 
pobędę z tobą ! 

Babcia przegląda gazetę, 
ja rysuję w kącie obrazek. 
- Babciu, przy jednym stole 
posiedźmy razem. 

W szkole nie poszło jak trzeba. 
Może wyrwać kartkę z zeszytu ? 
- Babciu, pociesz mnie trochę, 
do serca przytul ! 


Tata pretensje ma do mnie, 
mama milczy jak zimna ryba. 
- Babciu, a ty się do mnie 
uśmiechniesz chyba? 


Bolą mnie uszy i głowa, 
z nosa cieknie jak z siedmiu kranów. 
- Babciu, opowiedz bajkę 

i do snu zanuć. 



Idzie mróz w butach skrzypiących, 
wiatr się wspina do nas po rynnie. 
- Babciu, może się boisz ? 
Nie bój się przy mnie ! 

Wanda Chotomska „Kwiaty dla dziadka”

Kto ci opowie o dawnych latach? 
Tych lat naoczny świadek. 
Jak kraj nasz rośnie, 
jak ludzie rosną, 
opowie Ci – Twój dziadek. 


Otworzy serce, 
kieszeń otworzy, 
podsunie czekoladę. 
Z twoich sukcesów 
zawsze się cieszy. 
Kto? No, wiadomo – dziadek! 
A jak coś spsocisz, 
jak coś naknocisz, 
jak trzeba spytać o radę – 
to kto za uszy 
wyciągnie z biedy ? 
Wiadomo, zawsze – dziadek ! 

Barbara Lewandowska „Kwiatek dla dziadka”

To nieprawda, że zimą dla dziadka

nigdzie nie ma ładnego kwiatka!

Są!

A nie widać ich tylko dlatego,

że bawią się w chowanego albo, zmęczone, 

śpią!

Jeśli tylko dziadek pozwoli,

wnuczki zbudzą ziarna fasoli 

lub doniczkę obsieją rzeżuchą.
-Co chcesz, dziadku?

Tylko powiedz wnukom!

Lubisz hiacynt z białymi dzwonkami?

Już na hiacynt dmuchamy, dmuchamy.

Podlewamy pierwsze kiełki i liście.

I słuchamy, o czym dzwoni srebrzyście...

Henryk Litvor – Piotrowski „Dziadek”

Mój dziadek wie prawie wszystko,

Umie gwizdać jak kos,

ma duże okulary 

i długi, siwy wąs.

Potrafi z kawałka drewna

wystrugać lalkę i psa.

Jak piękna książka dla dzieci

-dziadek sto bajek zna.

Gdy jestem już trochę śpiąca, 

a w domu cisza i mrok – 

bierze mnie na kolana 

i mruczy jak duży kot.

Ewa Szelburg – Zarembina „Dla dziadziusia, dla  babusi”
Dziadziusiowi, babusi wygodnie być musi.

Uszyliśmy poduszeczkę na krzesełko, na ławeczkę.

Siądź, dziadziusiu, zapal fajkę,

siądź, babusiu, powiesz bajkę.

Powiesz bajkę o tej czapli, co chodzi po desce

z tych zgrabniutkich ściegów,

co je stawiam jeszcze,

jeszcze... jeszcze...

Piosenka „Bajeczki”
Zofia Rogoszówna „Niech dziadzio z babunią”
Niech dziadzio z babunią

tak nam długo żyją, 

póki komar i mucha 

morza nie wypiją.

A ty mucho, ty komarze,

pijcie wodę powoli, 

aż się dziadzio i babcia

nażyją do woli.

Piosenka „Sto lat”

Dzieci podchodzą do gości, składają indywidualnie życzenia i wręczają przygotowane upominki.
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